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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W. 


obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują : 


księgarnie, oraz poza granicami guberni wymienione ob 
tury w miastach powiatowych i agentura „Rajehman 


w Warszawie, 


[| 
kop. TY, 
EREMIE 


Petroków, dnia 1 (13) Listopada 1887 r. 


ro Miebelsona 


Redakoyja, obiedwie 
k agen 
rendler 


w Będzinie 
w Brzezinach 
w Dabrowie 


DZIEŃ 


oddzielnym stałym Dodatkiem Pówieściowym. 


Nr. 46. 
l 


doe E 
| OGLOSZENIA. 


за 1 талоо ро, кор? 7 za wiórsz 
petitu. lub za jego miejsco. 


y 


24 2—6 razowo:po kop. $ за 
wier 

ža 710 xazówe po kop. 3 za 
wiersz, 

Reklamy po 10 k, за ж. petitu, 


Cena orłoszcń zaorstjno: 
10 кор. od wierszi 


Gion W kak. 


Pronumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakoyi i obie księgarnie. 
W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki—prócz tego, 
w Częstochowie W Gasztecki. 
„ Janiszewski Stan, 
3 Krzemieniewski Jul. 
„ Tomaszewski J. 


» Łasku W. Grass. 
w Łodzi © „ Janiszewski Leopold 
w Radomsku „Goszczyński Franciszek 
w Rawie | /„ B. Bulimierska, 


ERIE” Agentura Towarzystwa Ubezpieczeń „JAKOR” od Ognia i na Życie. "FB 


Ulica „Pocztowa“, dom pani Bortkiewicz, obok gubernii. 


W dnia 4 b. m., w Ostrowach, po dtu- 
їе] i ciężkiej chorobie przeniosła się do 
icezności, opatrzona 55-ші? Sakramen- 
tami, ś.p. Filomena z Maksów Ku- 
Packa, żona mrzędnika D, Ż. W.-W. Pocho+ 
wańa została w parafii Krośniewice, —Pogrą= 
żony w smutku mąż, zaprasza krewnych, przy- 
Jaciót i znajomych, na nabożeństwo żałobne, ża 
duszę zmarłej, odbyć się mające, w duiu 16 
». m. we środę, p godzinie10 z rana w kościele 
po-Bernardyńskim, (1—1) 


Wiadomości Bieżące. 


— (Nadesłune), Szanowny Panie 
Redaktorze Z powodu zbliżających się 
wyborów do Zarządu Towarzystwa Dobro- 
czynności, byloby na czasie zwrócenie u- 
wagi ogółu na kwestyję żebraczą może 
więc Szan. Pan ryczy poniższe uwagi za: 
mieścić w swem piśmie, 

W każdem społeczeństwie jest część in- 
dzi zupełnie ubogich, tak zwany proleteryjat, 
w którym najniższy szozebel stanowią żebra: 
оу. Nie w nuszej mocy usunąć złe, ale u 
ile sił nuszych starczy i okoliczności po- 
zwolą, powinniśmy je umiejscowić. Wia- 
damo, że większość żebraków w miustach 
operujących, pochodzi ze wsi okolicznych; 

óż, chcąc położyć tamę niepomiernemu 
ijaniu się tego przemysłu, ogół nasz 
powinien dojść do ustanowienia tej zasady, 
że każda gmina, wiejska czy miejska, obo- 
wiązaną jest do zaopiekowania się swoimi 
biedukami, bądź to dając im jaki zarobek, 
bądź żywiąc niedołężnych, niezdolnych już 
do żadnej pracy, Żasuda taka, ścisle prz 
strzegana, dawałaby możność kontroli i nie- 
pozwalała na wyzyskiwanie; bo często się 
zdarza, że ludzie mający środki do мітлу 
mania, wiedząc o religijno = filantropijnem 
usposobieniu naszego społeczeństwa, wyzy- 
skują go niemiłosiervaie, by żyć bez pracy, 
oudzym kosztem, Leez jakże rozróżnić praw- 
dziwie potrzebujących od wyzyskiwaczy? 

Dziś jest to trudnem; glyby jednak gmi- 
ny obowiązane były własnych biedaków 
wyżywić, to odrazu wyzysk by się zakończył 
„bo wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi”, i z pew- 
nością nikt me dPby grosza takiemu, który 
mając utrzymanie chciałby żyć kósztem 
drugich. — Doprowadzenie do skutku podo- 
bnej kontroli mogłoby nastąpić gdyby Szan. 
Zarząd Towarzystwa Dobr. raczył się tem 
zająć, z pomocą rozumie się policyi, która 
w takim cela nieodmówi zapewnę swego 
współudzinła (*), 


( Otóż właśnie, w tem ostatniem kwóstyja! Da- 
remnie Zarząd dzisiejszy "Towarzystwa możolił się 
przez lat dwa nad ukróceniem żebractwa; a wina za to 
Spada w zupełności 1) na policyję, nie chcącą ener- 
gieznie współdziałać z Towarzystwem, 2) na pub- 
liczność, która datkami piątkowemi wciąż bałamuci 
żebraków, pomimo, że ci wspierani sę przez Towa- 
rzystwo. (Przyp. Red.) 


Piotrkowskie Tow, Dobr., rozporządzująe | 
zbyt malemi funduszami, mie jest w moż- 
ności wszystkim żebrakom z miasta dać 
całkowite utrzymanie. Wiemy o tem do- 
trze—i dopóki fundusze nie powiększą się 
o tyle, aby mogło założyć jakis  przytu- 
tek dla pomieszczenia żebraków, mogło- 
by, w celu usunięcie z miasta obcych, 
wszystkim żebrakom pochodzącym z Piotr- 
kowa, których stan biedny i niemożność 
zajęcia się pracą zostały sprawdzone, roz 
dać jakieś oznaki w kształcie np. blach z 
godłem Towarzystwa Шоб, które mnsie+ 
liby nosić na piersiąch, a nieopatrzonych 
w takie bluchy żebraków, policyja usuwała- 
by z miasta, W ten sposób odrazu, prze- 
ciętaby została możność wyzysku publicz- 
ności, która, dając jałmużnę, wiedzialuby, 
że daje ją prawdziwie potrzebującym i nie 
przyczynia się dò demorulizacyi (**) 

z szucinkiem J. Ж. 

(**) Powtarzamy co już mało 16 razy było powio= 
dziane na tem miejscu—że publiczność od lat dwóch 
mogtá 1 powinna była, z czystem sumieniem, wstrzy- 


nia funduszu żebraczego, л 
mowe od Towarzystwa 
miejscowi Wiedaey. Obey 
przyblędy © gmin susiednich, wa 
ita powiuwa była joh usunąć. Oznaczenie pierw- 
szej katezoryi, vdpowiedniemi blachami, było brane 
pod uwagę przez Radę Zarządzającą; ale wobec 
przepisu policyjno: administracyjuego о beżwzględaćm 
nietolerowaniu ulicznogo żebructwa, okazało się to 
niemożebnom, (Przyp. Red.) 

— Miłosierdziu ludzkiemu ро- 
lecamy staruszkę utrzymującą się dotąd z 
pracy włusnej (haftu białego), która od 
dwóch tygodni przeszło spędza пове pod 
gołem niebem, nie mo; znależć stosow= 
nego widnego mieszkania przy rodzinie. 
Fundusz na opłatę jest zapewniony; idzie 
tylko o spokojny, ciepły, widny kąt, gdzies 
by pracować mogła, Wiudomość bliższa 
w Redakcyi. 

— Kradzieże. W ubiegły wtorek 
wieczorem skrudziono kosz z rzeczami 2 
bryczki stojącej przed domem na ulicy omen- 
tarnej. Rzeczy należały do p. М, mieja 
wogo organmistrza. Zloczyńey nazajutrz 
odszukani i aresztowani zostali, 

W nocy z czwartku na piątek przeszłego 
tygodnia okradziono sklep p. Fubjana Копа 
w hotelu Wileńskim. Skradziono 4 plate- 
rowane koszyki do owoeów, parę butelek 
koniuku, kilku fnntów cukierków, ее, Fakt 
kradzieży zagadkowy, gdyż w sklepie spał 
13-letni ehłopice, któremu złodziej wyciąg- 
nat z kieszeni portmonetkę z 25 rubluni, 

— Neojitka. W zaprzeszły czwartek 
w kościele po-Bernardyńskim dopełniony 
został Sakrament chrztu niejakiej Hany 
"Tenenbaum, izraelitki. w wieku lat 20, cór- 


bowiem w 
ani byli policy 


ki kupca z Koniecpola. Neofitce nadano 


(20—14) 


na Ohrzcie Świętym imiona Maryja, Helena. 

— Bg£oncert. Dziś (w sobotę), 'kon- 
vert amatorski, w którym przyjmują łaska- 
wy udział Szanowne amatorki; panie Ja: 
nowska, Boduszyńska, v. Nolte i Otto, oraz 
panowie: Babieki, Cieszkowski, Dobraczyń- 
ski, Gerber, Weintraub i Ziołkowski. 

— Z Częstochowy. Dnia 9 b. m 
odprowadziliśmy па miejsce wiecznego spór 
czynku zwłoki Ludwika Lewego, człowieka 
powszechnie szanowanego w naszem mieścig, 
który położył w swoim ozasie niemale zaa 
sługi, јако jeden z pierwszych pionierów 
zdrowogo postępu i propagatorów ducha 
obywutelskiego wśród naszych żydów pro- 
wincyjonalnycl. Pracując ciężko przez kil- 
kudziesiąt lat na polu przemysłu jako 
wlasciciel i kiorownik hut 1 fabryk żelaza, 
zostawił dzieciom swym dobre imię i godny 
naśladowania wzór pracy, energii i uczei- 
wości, Godne są też zuznuczenia i wdzięcz= 
ności ogólnej ofiary materyjalne i moralno, 
złożone przezeń w trudnych chwilach na 
ołturzu dobra publicznego... Cześć jego pa- 
mięci! 

Ż okazyi smutnego obrzędu pochowania 
zwlok b. p. Lewejo, nie możemy wstrzymać 


, [sią od wypowiedzenia kilku stów zdziwisnia 


i wyrzuta tutejszej gminie żydowskiej za 


Jto, że nie stara się o odpowiedniejsze miej- 
M 


na cmentarz, Obeeny o'mentarz żydow= 
położony o pół mili od miasta, nu pust- 
kowiu piaszczystum, jest w pewnych ро- 
rach roku wprost niedostępuy, Ьо droga 
doń prowadzi nietylso przez głębokie pia” 
ski i wertepy, ale przez rzeki i strumienie 
pozbawione mostów. Pieszo dostać się tam 
zupeł jem jest niepodybieństwem, a przejazd 
dorożkaini zbyt jest kosztowny dla biednych 
ludzi, Ziąd pochodzi rzadkie odwiedzanie 
i brak pieozołowitości o groby najbliższych. 
Czasem dzieję się nawet tuk, że karawan w 
ozasie pogrzebu przewraca się i zwłoki 
wpadają w wodę... 

Wielki czas jest, żeby złemu zapabiedz, 
korzystając z możności przeniesienia. onen- 
tarza w miejsce bliższe i dogodniej 
obeonym ezasie już chyba żadne zasturzałe 
przesądy nie staną temu na przeszkodzie. 
Prawdziwą zasługą firmy 
Puprócki i 8 ka” jest popularyzowanie 
różnych gałęzi wiedzy przez wydawanie 
utómuczeń odpowiednich podręczników, cie= 
szących się za granicą utrwulonem uzna= 
niem. Co tydzień niemal zaznaczamy па 
tem miejscu jakąś wydawniczą nowość 
wzmiankowanej firmy. Obecnie mamy przed 
sobę w prześlicznem wydaniu, z muóstweja 
rysunków, popularny wyklad geologii p. te 
„Dzieje Ziemi” przez Shalera prof. paleon- 
tologii w uniwersytecie w Harward, w 
przekładzie z angielskiego Henryka Wer- 
nica, i z dopiskami Antoniego Ślusarskiego 
i Józefa Siemiradzkiego. — Jednocześnie pan 
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Т. Paprocki wydał Joc także z illu- 
stracyjami, dziełko Óullerre'a p. te „ Magne- 
łyzm 1 Hypnotyzm” w przekładzie z fran- 
onzkiego J. Wł. Dawida. 


— Neminacyje-- Sędziami gminnymi 
z urzędu mianowani: w okręgu IV pow. 
częstochowskiego „Józef Waszczyński, — w 
okręgu V pow. naworudomskowskiego Ale- 
ksander Jasiński, — i w okręgu VII tegoż 
р-а Władysław Wzdulski. — Zatwierdzeni 
sędz. gmin. z wyborów: w okręgu VI p tu 
piotrkowskiego Stanisław Jaszowski, w o- 
kręgu V p-tu łódzkiego Franeiszok Dzier- 
żawski,—w okręgu VI tegoż ptu Stanisław 
Szaniawski, — w okręgu II pow. łaskiego 
Aleksander Kulczycki, — w okręgu I pow. 
rawskiego Józef Wożniak, — w okręgu I 
pow. brzezińskiego Lucyjan Swieżawski,— 
w okręgu ШІ tegoż p-tu Władysław Turo- 
bojski,—w okręgn V pow. częstochowskiego 
Stanisław Jasieński, — w okręgn VI pow. 
noworadomskowskiego Henryk Strzałkow= 
ski,=i w okręgu V pow. będzińskiego Adolf 
Gadomski, Uwolniony od obowiązków sę- 
dziego gminnego w I okręgu p-ta łódzkiego 
Таз Obwiejewski. 

Etatowym nauczycielem gimnazyjum żeń- 
skiego w, Łodzi, nominowany został Kon- 
stanty 'Fimaszow. 


— Wypadki w obrębie gubernii. 

W drugiej półowie września x. b. zdarzyło się po- 
Żarów 8.— t.j. ż podpalenia 4, z niewiadomych 
przyczyn 2%, 1 й powsdu nieostrożnego zachowania 
się ż ogniem 2. Przyczyniły опе straty ra. 9600. 
Wypadków nagłej śmierci było 2, —znaloziono ciało 
атаве 1:—samobójstwo było 1;—i dzieciobójstwo 1. 


— W sprawie licyticyj o dostawy i 
entrepryzy rządowe. „Wiestnik finausów* 
ogłasza następujący ołólnik ministra finansów. 
„Przy  rogpattywauiu, przedstawienia jednej z izb 
obrachunkowych w przedmiocie udzielenia urzędyi- 
kom wynagrodzenia za prace przy lioytacyi, rada 
kontroli państwowej zauważyła, że w warunkach 
licytacyjnych przy sprzedaży dóbr skarbowych, jako 
też przy dostawach i entrepryząch rządowych W gu- 
berniach Królestwa Polskiego, zastrzega się między 
inemi, йа nabywca lub ontreptener obowiązany Jest 
uiścić pewna sumę us pokrycie wydatków па ogh 
szenia o licytacyi, Ze względu na to, że sporządze 
nie i drukowanie w gazetach ogłoszeń о Jicyłaeyi 
jest wedle przopisów prawa obowiązkiem tych biur 
rządowych 1 osób, które prowadzą lic ($ 1,847 
1 1,849 t, X cz. I zb, prow), A zatem i wydatki na 

powinny być zaliczone do wydatków 
tychże biur i osób, a nio na rachanok 
ontroprenei ów, którzy obowiązani są li tylko uiszczać 
opłaty gildyjnaj zapłacić ustanowione opłaty stemplo- 
we i przedstawić względnie do ceny entrepryzy lub 
dostawy kaucyje, rada kontroli padistwowej uznała 
praktykowany we wszystkich instytucyjach. Królest- 
wa Polskiego porządek nakładania па entropronerów 


zarządzającym izbami sknrbowami, opłatami 
węmi i komorami eelnemi, ażeby nie poz 
dal zaliczenia przez podwładne im fostytucyje na ra= 
ehunek eutrejrenerów i nabywców wydatków na 
prowadzenie licytaeyi.“ 


— „Słowo warszawskie w koresponden- 
суі z „Pius królewskich* donosi pocieszający fakt w 
kwostyi osławiónej kolonizacyi przez żywioł niemiec- 
ki ziem polskich, należących do mounrchii pruskiej, 
Chodziło tn о rozkolonizowanie pomiędzy polskich 
włościan folwarku Stanislawia, należącego р. 
Mieczkowskiego, który z oferty komisyi kolonizacyj- 
nej nie cheiał korzystać. Dytygującym rozkolonizo- 
waniem był p. Teodor Kałkstejn, na którego zapro- 
senio stawiło się przeszło 200 włościan, ® gotówką 
w ręku, wynoszącą blisko sto tysięcy marek i rzecz 
prosta, Stanisławie nabyło. Fakt ten mówi sam za 
siebie i jasno dowodzi, że ocalenie kresów słowiań- 
sko-polskich od najazdu niemieckiego jedynie leży 
w rękseh chłopa polskiego! 


— Kontroler państwa polecił okólnikiem 
izhóm kontrolującym, ażeby dadesłały sprawozdanie, 
ile w ciągu pierwszego półrocza roku bieżącego skarb 
otrzymał dochodu z opłaty procentowej ға przejście 
własności, bądź w drodze spadku, bądź kupna, po- 
bieranej na podstawie prawa z dnia 16 (27) ezetwow 
r. 1882, oraz Пе skarb otrzymałby dochodu, gdyby 
rzeczona opłata była ściągana na zasadach po: 
przednich, 


= 


|| Petershurgsko, 


W KWESTY! PRZEMYSŁU KRÓLE- 
STWA POLSKIEGO. 


(streszczenie najnowszej broszury prof, Janżulła, prze: 
tłómaozowei i: wydanej uakładom „Kraju 


(d. c. piitrz Ñ 484) 45): 
TW 

W r. 1850 zniesiono gramtoę celną, oddzie- 
lającą Królestwo od! Qesurstwa,, wnastępnie, 
w èzasie wojny НЫ; 1854 — 5 r. 
wprowadzono laryfg różniczkowa, polegającą 
na pobieraniu od towarów lądem dostar- 
ozanych mniejszego cła, aniżeli od towarów 
drogą morską przewożonych. Nadto, w oza- 
sie kampanii krymskiej, w skutek blokady 
portów, handel morski został zupełnie 
przerwany, a fakt ten zmusił rząd do ола 
воо; obniżki taryfy celnej i przyczynił 
się do rozwoju tych gałęzi polskiego ba- 
wełnianego i wetnianego przemysłu, które 
do tego ozasu miały więcej powodzenia od 
takich samych wyrobów rosyjskich. Króle- 
stwo Polskie w r. 1850 weszło w ogólny 
тїй rosyjskiej polityki ekonomicznej, a 
zięki swemu geograficznamu położeniu i 
warunkom naturalnym, udoskonaliło i roz- 
szerzyło swój przemysł, zalewając jego wy- 
robami coraz to nowe rynki obszernego 
państwa, daleko prędzej, aniżeli tego mógł 
dokonać: przemysł Cesarstwu. Tak np. fa- 
bryki wyrobów wełnianych w Krółóstwie | 
w r. 1850 wyprodukowały ogółem towarów 
żw ŻY, milijona rar, a po 10 latach, w r. 
1860, już za 44, mily t: j. prawie 2 razy 
więcej; wyroby zaś bawełniane z 2//, mil. 
гаг. w r. 1650-m doszły do 8 mil. w roku 
1861, t. j. produkcyja ich przeszło 8 razy 
się powiększyła. 

W pierwszych latach po zalaniu się pod 
względem celnym Królestwa z Cesurstwem, 
айпа, przeszkodą, tumującą szybki rozwój 


w Rosyi i był nową pobudką do rozsze- 
rzenia się polskiego przemysłu, który sta- 
nowczo był zbył obszerny na potrzeby miej- 
50006. 

Opierając się na osobiście zebranych wia - 
|domościach, dotyczących 182 fabryk, prof. 
Janżałł przychodzi do wniosku, że co da 
ozas p А wymienione wyżej 132 fabryki 
dzielą się w następujący sposób: przed ro 
kiem 1850-m istniało ich 24, w okresie od 
1850—60 założono 9 fabryk; między 1860 
—170-m r. powstało 18 fab,, między 1870— 
80-m — 38, a ро r. 1880-м przybyło 43 
fabryk, t. je w pierwszem dziesięcioleciu 
fabryki rozwijają się bardzo wolno, w na- 
stępujących zaś dziesięcioleciach wzrost ich 
coraz się potęguje. Przyczyny szybkiego 
rozwoju przemysłu polskiego w okresie od 
1880—70 głównie szukać należy w przepro- 
wadzenia licznych dróg żelaznych. W 
okresie od 1870 — 80 największą dźwignią 
przemysłu polskiego, oprócz przeprowudze- 
nia nowych dróg żelaznych, było wprowa- 
dzenie, w r. 1877, t. z. ela złotego i szyb- 
ka obniżka kursu rubla, Równolegle z po- 
wyższemi fuktumi, które zwiększyły clo o 
różnicę między złotem i rublem papierowym, 
t. je o 40 — 50%, idzie także podwyższenie 
сів od wielu towarów i produktów, a to 
szezególniej w r. 1882 i następnych. Wpływ 
rzytoczonych tu czynników był tuk wiel- 
i, 20 zie stangło mu na przeszkodzie na- 
wet powszechne przesilenie hnndlowo=prze- 
mysłowe, które i Polskę (w końcu 1883 i 
4 r.) dotknęło, jakkolwiek w mniejszym 
stopniu aniżeli Cesarstwo. Zresztą, do szybe 
kiego wzrostu i rozwoju przemysłu w Kró- 
lestwia niemało się przyczyniła i tu oko= 
liezność, że, w miarę wzrnstających uplat 
selnych od wyrobów gotowych, niektórzy za- 
grunieczni dostawcy (пр. wełny gromplos 
wanej, przędzy wigoniowej, mebli giętych, 


przemysłu, były fatalne drogi w Cesarstwie, 
które do pewnego stopnia utrudniały to- 
warom polskim przystęp: na rynki rosyjskie. 
Ale w okresie od r, 1860—70-go nowopo* 
wstała sieć kolei żelaznych (Wnurszuwsko- 
"Terepolekn,  Moskiewsko: 
Brzeska, nie mówiąc już o wewnętrznej 
kolei Warszawsko- Wiedeńskiej, zbudowanej 
jeszcze w т, 1845-m) otworzyła przemysto- 
wi polskiemu łatwy dostęp do gubernij za» 
chodnich, u po części i środkowych, uż 'do 
Smoleńska i Moskwy. Później droga Май. 
wisślańska, za pośrednietwem dróg Połud. 
niowo-Zachodnich, połączyła Polskę z całą 
Rosyją południową; nakoniec droga Iwan: 
grodzko-Dąbrowska, z odnogą do Toma- 
szowa, Koluszek i Ostrowca, jeszcze bar- 
dziej uprzystępniła wywóz wyrobów pol- 
h do Cesarstwu, Otwarcie każdej dro- 


gi żólaznej przyczyniało się do szybkiego 


wzrostu fabryk. Dość wspomnieć, że w 
Łodzi vp. w 1850 r. znajdowało się zulo- 
dwie 10 nieznacznych zakładów przemysło- 
wych z 4-ma maszynami purowemi 0 sile 
150 koni. W roku zas 1854. л sam joden 
Karol Scheibler posiada już mechaniczną 
tkalnię o 100 warsztatach i przędzalnię һа. 
wełny о 18,000 wrzecion. Ому prze- 
myst fabryczny w Królestwie w r. 1857-m, 
podług źródeł rosyjskich, nie przenosił 31 
mil. rs., według zaś źródeł polskich — 53 
mil. rubli, W roku 1872 wartość wszystkich 
wyrobów fabrycznych Królestwa dosięgała 
73 — 106 mil. rubli. W r. 1879 (według 
cyfr urzędowych) była w Królestwie 6,627 
fabryk z produkcyją roezną 118 mil, гор, 
w 1882 r.— 7,060 fabryk z produkcyją 139 
mil nareszcie w r. 1884-m liszono trochę 
mniej fabryk (6580), ale produkceyja ich 
była znacznie większa — 192 mil. rub, O~ 
gromna większość fabryk polskich, istnieja- 
cych obeenie, powstała właśnie w okresie 
wolnego handlu z Rosyją, t.j. po 1850 ru 
głównie zaś w ostatnich 25-eiu latach, kiedy 
Cesarstwo i Królestwo przeprowadziło dro- 
gi żelszne, Każdy krok na drodze ulpsko- 
nulenia komunikawyi przyczyniał się do roz- 
winięcia handlu wyrobami fabryk polskieh 


cerażyny i t, d.) przenieśli swoje fabryki 
w granice Królestwa, gdzie od pierwszej 
zaraz chwili, przeważnie przy pomocy rąk 
polskich, а kapitałów niemieckich, zaczę 
prowadzić interesa na wielką skalę. 


VLi УП. 

Potężny przemysł Królestwa. Polskiego 
produkujący rooznie па 200 milijonów rub- 
h pod względem torytoryjalnym da się ро- 
dzielić na 3 okręgi; Łódzki, Sosnowiecki 
i Warszawski. Najważniejszy z.nich okręg 
Zódzki, obejmuje m. Łódź i powiat, łódzki, 
Zgierz, Pabijanice, powiat łaski, Toma» 
szów i powiat brzeziński, a tukże Ozorków 
i Zduńską: Wolę. Caty przemysł wymienio= 
nych miejstowości ciąży ku Łodzi, posiada 
w niej odbyt. dla swych wytworów, częścią 
materyjał surowy w niej zakupuje i wogó: 
le podziela losy Łodzi, = Okręg Sosnowiecki 
obejmuje powiaty będziński, ezęstochowaki 
i radomskowski; główną jego stolicą jest 
Sosnowiec. Okręg ten swe bogactwa mie 
neralne zbywa w granicach Królestwa, a 
wyroby fabryczne, przeważnie, wysela do 
Cesarstwa, — Trzeci okręg— Warszawski cał- 
kowicie zujmuje się przerabianiem niewłók= 
nistych  materyjułów; przeważają w nim 
fabryki żelazne, maszyn i innych wyrobów 
metalicznych, Znaczenie przemysłowe i 
historyja tych trzech okręgów różnią się 
wielee. Historyja Łodzi jest historyją ca 
łego polskiego przemysłu. Łódź w r. 1793, 
za rządów Pruskich, lieśpla 44 domów i 
19I mieszkańców płoi ob W т. 1806 
Łódź, jako własność biskupów kujawskieh, 
przeszła na własność rządu, ale aż do roku 
1820 pozostała nądzną osadą. W' wymie 
nionym roku prawo o werbowaniu zagrae 
nicznych przemysłowców wskazało Łódź 
jako miejsce ich osiedlenia, Od tej chwili 
los uśmiechnął się biednej mieścinie i odtąd, 
dzięki napływowi przemysłowców i ręko- 
dzielników, Łódź, prawdziwie po amerykań- 
sku, zaóząła się rozwijać i wzbogacać. Włam 
ściwia dopiero na jesieni 1823 przybyli do 
Łodzi pierwsi rękodzielnioy z Gritnberga 
na Szlązku, którym rząd 6 domków zbado- 
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wał. Następnie, z rozkazu rządu, ро wstała, 
worsownia sukna, którą odduno w dzierża- 
wę holendrowi „Pettersowi, ъа przybyły z 
Chemnitz, znany farbiarz Senger, zbudował 
tam obszerną i piękną farbiarnię, którą nie- 
zwłocznie otrzymała znaczne obstalunki 
sukna dla wojska, Handel sukna z Rosyją, 
a przez nią z Chinami, był wówczas główną 
sprężyna ruchu fabrycznego w Łodzi i jej 
okolicach. 


Po roku 1830, z przyczyn wskazanych w 
rozdziale IV-m, przemysł sukienniczy w Fo 
dzi musiał upaść; część istniejących tam 
fabryk zaczęła wyrabiać towary buwetnia- 
ne, a głównemi miejscami dostarczające mi 
odtąd sukno stały się Zgierz i Tomaszćw, 
Nie poprzestając na sprowadzaniu i прова» 
żaniu ubogich rękodzielników, rząd zu po- 
średnictwem specyjalnych wysłańców do 
Prus, Czech i Saksonii, obznajamiuł tamecz- 
nych fabrykantów z przywilejami, jakiomi 
Polska obdarza obcych przemysłowców i 
zachęcał ich w ten sposób dę przesiedlania 
cię do Królestwa. Na skutek tej. agitat yi, 
w liczbie wielu innych przybyłych w 1127 
r, znajdował się założyciel najstarszej łó lz- 
kiej firmy, towary bawełniane produkującej, 
Ludwik Geyer z Zittau, którego dopiero zié- 
mił w 1854 r. znany Karol Schejbler. Spid- 
kobiercy Schejblera posiadają dziś jedną z 
nuj większych fabryk esłego świata, z ro:z- 
nym obrotem około 15 mil, ra. W т, 1830, 
t jj w chwili największego rozkwitu kia- 
jowego przemyslu, Łódź już liczyła 32,000 
mieszkańców, a wartość jej produkcyi dosię- 
gła 21, mil. т. W r. 1878 ludność Ło lzi 
potroiła się, а wartość przemysłu zwiększy ła 
się 10 razy. Obecnie Łódź liczy окно 
150,000 mieszkańców i 217 fabryk wik- 
szych z roczną prodakoyją przeszło 40 pi- 
lijonów rubli. — Opierając się na najnowszych 
źródłach, (wykazy inspekcyi podutkowej), 
fabryki w Łodzi dzielą się na następujące 
gałęzie; wyrobów wełnianych 76, pół wot- 
nianych 29, bawełnianych 26, pozostale 86 
zajmują się nujrozmaitszemi gałęziami prze- 
mysłu, z których tylko farbiarstwo i apre- 
tura mają znaczniejszą liczbę przedstawi- 
cieli (28 fabryk). Z powyższego 
nia wyprowadza się wniosek, 
Łódż posiada bajwijcej fabryk wyrobów 
wetnianych, chociaż гө do rozmiarów рг)- 
dukcyi na pierwszem miejsea nuleży post i= 
wić przemysł bawełniany. Na rozmiar tego 
ostatniego głównie wpływają ogromne fabryki 
Sehejblerów, Poznańskiego innych, zktórych 
każdej со do produkwyjności dorównać za- 
ledwie może dziesięć zakładów wyrabiają- 
cych tkuniny wełniane. – Według wymienio- 
nego wyżej źródła, powiat łódzki produku- 
je rocznie blizko za 2 mil. r., Zgierz—2 mil., 
Pabijanice — 4 mil., Tomaszów — 37, mil. 
Ztąd wniosek, że wartość produkoyi fab- 
rycznej okręgu łódzkiego, nie włączając w 
nią drobnego przemysłu, wynosi co пај- 
mniej 52 mil. rubli, Profesor Janżułł wy» 
chodząc z zasady, że wszystkie urzędową 
drogą zbierane cyfry statystyczne są zawsza 
mniejsze od rzeczywistych i, że przesilenie 
handlowe w Królestwie z końcem r. 1885 


TEEPE ШҮ тҮнҮн, 
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jnależący, twierdzi, że ogólna wantaść produke 
ogi okręgu Bódzkiego, musi się,zbliżać do ras, 
jżultatów 1583 r. i równa się 70! milijonom 
rsr. rocznie, (d. с. nast.) 


ROZMAITOŚCI. 


— Wpływ solenia (peklowania) mięsa na ja- 
dowitość zarazków w nien zawartych świeża badą- 
nym był we Francy, przez p. Е. Poucha, który szoze= 
pił kurbunkuł (атах) wieprzom i prosiętom i prze- 
konał się o kiej zjadliwości soku mięsnego, Wy- 
ciśniętego ze świeżego mięsa padłych na karbunkał 
zwierząt. Świaki morskie, którym sok, wyciśnięty 
z podobnej wieprzowiny, zaszczepiono, zapadły na 
gwałtowny i typowy kurbunkuł, Skoro jednak wie- 
przowina poddaną została zupelnemu, t: j półtora- 
miesięczuemu solenin (peklowanie, jak zwykle wa 
Francyi, dokonywanem było w czystej soli morskiej), 
sok wyciśnięty % wyługowanego dobrze kawałka 
mięsa własności trujących nie okazywał, nie zarażał 
bowiem ani świnek morskich ani królików. Ażeby 
wszakże bakteryjo karbunkułowe” straciły w, mięsie 
swą zjadliwość, musi być ono dokładnie, t, j. w dó- 
stateoznym stopniu i przez елаз ostatecznie, długi. 
poddane soleniu, („ IWszechświat* ), 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne. 
Za miesiąc październik 1887 r. 
, m) Stan powietrza i obłoków, 

1) Średnia temperatura z miesiąca -|- 5, 10; najwyż- 
sua z doby + najniższa z doby 0, B% па} 
wyższa z dnia -- 129 uajniższa z nocy 80 R, 
Рай, zeszłoroczny dał średnią -|- 6,90 R. 

2) Barometr 744 mm. pomiędzy 734 i 752 mm. 

3) Wilgoć 83 stosuukowego nasycenia pomiedzy 
40 i 100. 

4) Wiatr zach, i odmiany 21, północ, 1 
8, poładn. 7 r, 

5) Dni jasiych 8, 
З razy, deszcz 18 r. 

6) Ozon. Średnia z doby tt z duia 0, 8, 2 nocy 1,4. 
zabarwienie mocne | r. średnia T r. Niozabarwiuły 
się ozonoskopy podczas dui LL i mooy 4-ch, 

b) Slan zdrowolny. 

Zaburzenia żołądkowe w rozmaitych formach na- 
leżały do dość ozęstych; pokazywała się ойга, rzad. 
ko bardzo skarlatyna, Rheamatyzmy, Miesiąc sto- 
suukowo zdrowy. A. 8, 


wschodni 


w użęści jasnych 14, mgła 


Licytacyje w obrębie gubernii, 


— W dniu 22 grud. (3 stycz.) 1887/8 w sądzio 
zjazdowym I okręgu w Piotrkowie na sprzedaż niâ- 
ruehomości pod M 187 na rogu ulio Wschodniej i 
Handlowej w m. Tomaszowie położonej od samy 16. 
4500 lub nizej, 

— 28 grud, (D stycz.) t. т. w sądzie gumiunym 6-go 
okręgu p-tu łaskiego па sprzedaż nieruchomości pod 
N i24 w osadzie Szęzerców położonej od simy 
rs. 800, 

— 2 (14) listop, na folwarku Starostwa Piotrkow- 
skie na sdrzedaż jęczmienia w snopie È krowy od 
samy 


5 (17) listop. w biurze p-tu dędzińskiego na 
dostawę 30 sienuików i tyluž poduszek do aresztu 
sądowego w m. Będziuię od sumy rs, 45. 

— 28 listop. (6 mud.) w urzędzie gminnym Bogu 
slawice p. tu piotrkowskiego na sprzedaż budynków 
do rozebrania po ośmin zuiesionych karozmąch rzy- 
dowych. 

— % listop. (7 grud.) w urzędzie gmiunym Gole- 
sze powiatu piotrkowskiego, ua sprzedaż  takieliżo 
budynków do rozobrania po czteroch  zniesionych 
kirozmach rządowych. 

— (едой dnia w magistracie m. Brzezin na tzech- 
letnie wydzierżawienie dochodów bóźniczyych, —oraż 
ma dostawę opału i światla do tejże bóżnicy w m. 
Brzezinach. 

— 16 (28) listop. w biurze ptu częstochowskiego 
na dostawę opału | światła dia straży pogranicznej 
Brygady Częstochowskiej na rok 1888 od sumy rs. 


móżna uważać za fakt już tylko do historyi 


= „Niwyć zeszyt 309—wyszedł z draku і za- 
wiera Т) „Ktytycany rozbiór dzieła p. Kirszrota-Pra w- 
niekiego „Towarzystwo kredytowe ziemskie w kr. 
Polskiem i kredyt rolny“, przez Ludwika Górskiego. 
IE) „Z korespondencyi Maryi Leszczyńskiej”, przez 
PaM. Lil) „Typy i ideały pozytywnej beletrystyki 
polskiej", (zakończenie), przez T, J. Ohoińskiego. 
ТУ) „Listy z Zachodu”, V, przez Торогезука, V) 
wZagrzebanić, powieść z życia wiejskiego, przez Kle- 
mensa Junoszę (ciąg dalszy). ҮТ) „Sprawy bieżące”, 
XXXI. napisal Bhotąży. VII) „Kronika handlowa”. 
VI, przez A, р. 
_———————— 

‚— „Gazeta Świąteczna“ kop, 76 kwartai- 
nie z przysyłką. Adres redakcyi: Warszawa, Krae 
kowskie Przedmieście 43, 

— „łorzać z „Poradnikiem” dla gospodyń i 
posiadaczy rolnych, również z przesyłką kwaytalnio 
тв. 1. Adres— Warszawa, ul, Twarda 36, 

— „Gazeta Rzemieślnicza“, rs. 1 k, 30 
kwartalnie z przesyłką, Adres: Warszawa, Nowy- 
świat 42, 


nn 

Szanowiemu duchowięństwu z wszystkimi tymi” 

którey dnia 3 b. m. mieli udział w wyprowadzeniu 

zwłok 6, p. Stefana Jzdebskiego na miejsce 

wiecznego spoczynku, Serdeczne podziękowania składa 
Rodzina. 


м 
Sprawozdanie z targu zbożowapo 
Sosnowiec 8 Listopada 1887 r. 


Zyto polskie wyborowe za pud 764, — k 
średnie 72%, wołyńskie od 68 — 791/3, litewskie 
wyborowo pud 741/, kop, średnie 60%,—68 jeleckie 
wyborówe ро 731 kopy średnie ро. 693/, koty дуу 
АША do — kop, Pszenica biała рї! 
ой 10%/4—118 Е. ozórwona po — kop, żółta od 
10634—110 Кор, Owies biały ciężki od G61Y4— 
TO, wydorowy—k. pud, średni — kop, zwyczajny 
od — — — kop, Jęczmień dla browaru 86 — 
TB), к, na paszę 67 k. Groch warzeluy od 96 
108% kop. Gryka ol 77 — 511, k, Sienie 
luiame wyborow od 145—154 kop, średnie od 
136 — 141 kop. zwyczajne ol 118 do 1264/, Кор, 
Proso о! — — — k. Lubin żółty wyb.” 010 
— Makuchy lniane 10015 — 72/5 kop. rzepae 


38,868 kop. 833. 


kowó 813, do — kop. ©tręby pszeniczne 48 do 
16 кор. żytna ой 50—521 kop, za pud. 


Kurs za 100 rubli-480 M. 45 Геп. 
A. Oppenheim. 


— Huch pociągów drogi żelazne 
na stacyi Piotrków na sezon letni 188 
roku, үзү 
a) w kierunku od И7итзтаюу|®0@. 

da Granicy: 
Kurjerski (2 klasy) przych, 4% |... 

> odchod: 48 |[Popółnocy. 
Pospieszny (3 klasy) руе 9 | 51 

а A w, told v | sy jprzed пор» 
Osobowy (3 klasy) przych.| 3 | 27 

у? т АИ. joo poluduls 
0) w kierunku od Granicy do 

Warszawy 
Kuryjerski +2 kl 2 | 42 flpo północy 

5 A a | al 

Pośpieszny (3 Jua) przych,| 5 | 57 po południu 
‹ „ odchodzi] 6) 11 
Osobowy (8 klasy) przych.| 1 | 1% ро południw 

В „ odehodzij 1 | 24 Ї 
©) Раби miejscowy (3 klasy) 

Wychodzi z Piotrkowaj 6 | — | rano 

m Przychodzi z Waršžawsļ 10 Wieczorem 


рани ИЕА е 10 е 
Do wydzierżawienia dwie karczmy 


z propinacyją i grantom od 1 (13) Stycznia 1838 r. 

Dmenin, gdzie parafia i gmina, oraz w 
wsi dziepałć. Warunki u właściciela 

Dziepułci, przez Noworadomak, (4—4) 


_ PRZYJAZD POCZT 


Jakość przywożonych 
listów i posztek: 


pocztowe i poczty 


* Pociągi dr. żel. Karetki Czas 
pocztowe i poczty моложе. | przyjazdu 
Poeztowy pociąg a Warszawy . . .|9, rano 


А 2 Granicy . « « : |19,3 potud, 
А z Warszawy w. | Зу po połud. 
Ы z бташеу . , 59 | Sia po poład. 


Pocztowo pasażerska kareta z Łasku | 11 гапо 


Wszowa poczta ż Sulejowa. . » , « | Эзро рона, 


É z Wolborza . . о, | 245 po potud, 


Wozowa poczta z Sieradza przez Wi- 


даме, Szczerców i Bełchatów «| 8y raio. 


listy zwyczajne i гео 
jdowane, 
pieniężue, posyłki, zwy” 
czajne i tekomondowane. 
zwyczajni rekomondo wan. 
R zwyczajnej re 


zs% 


komendowane, a w Czwar: 
tek i Płąłek i pieniężne il 
posyłki. 

codziennie pieniężne, po 
ski zwyczajne i reko- 
mendowańe. 

|2 Wtorek, Czwartek 1 


mandowane, 
posyłki. 


Pocztowy pociąg do Granicy , . . « 
do Warszawy 


do Granicy . 
do Warszawy 


Pocztowo-pasażóraka Karetka do Łasku 
Wozowa poczta do Sulejowa. . . « 


do Wolborza . . . 


Wożowa potzta do Sieradza przez Bel- 
chatów Szozorców I Widawę . 


NTTJAZD POCZT 
Pociągi dr. żel. Karetki 


Jakość odwożonych 
listów 1 posyłok. 


wozowe. | wyjazdu. 


listy zwyczajne i rekomen- 
dawane 

pieniężne, posyłki, listy, 
zwyczajne i rekomend, 
listy zwyczajne i rekomeu, 


Isı raug 


„ f 143 po poład. 
« [аг DO połud, 
< | 5sr po potid. 
codziennie listy zwyczajne 
i rekomendowane, a же 
Środę i Czwartek i pięnięź- 
nei posyłki, 


240 po polud, 


| 


її rano ||codziownielisty zwyczajna 
rekomeudowane, pieniężne 
11 rano ||i posyłki. 


trzy razy na tydzień: w 
Poniedziałek, Środę i 80- 
botę listy zwyczajne reko- 
mend., pieniężne i posyłki, 


бу PO półud, 


DRY DA 29 IT EFN 


N 46 


W Teatrze р. Spana 


W Sobote 19 i w Niedzielę 20 Listopada r. b. 


o 8-mej wieczorem 


DF tylko 2 "E 
SPIRYTYSTYCZNE SEANSY O 


i mysteryjne przedstawienia 


(odróżnić je wyspa od już widzianych) spirytyzm, duchy pokutu» 
jace, illuzyje, magia it. a. dane przez słynnego na świat cały, 
nadwornego prestydygitatora i spirytysty (2—2) 


PROF. EPSTEINA Z WARSZAWY, 


który miał mszczyt w obec wszystkich głów koronowanych Europy się pros 
dukować—Sprzedaż biletów w Cukierni p. Rachalewskiego. 


ШӨ Mudy wieczór nowy program. ZĘ 


O >BE> MO ROME: 
Towarzystwo Ubezpieczeń od ognia 
poszukuje na korzystnych warunkach 


ZDOLNEGO AGENTA 


na miasto Petroków i gubernię 
Fachowcy mają pierwazońst'wo. 
Offurty ж podaniem referencyi, możliwie warszawskich, proszę 
składać w Biarze Ogłoszeń pp. Kajchman i Fren- 
qdler, Senatorska 26 w Warszawie pod w, em 


OGIEN“ 


(R. i Ft, 10908) (2—2) 


OMR - OU OO BB->0 


UBEZPIECZENIE 
posagu dla dziewcząt 


Ojcom, opiokunom i wogóle osobom 
pieczyć przyszłość panien, pol 


pragugcym жаһөл- 
а się ubozpieczenie posagu 


Ą|Restauracyja i Karczma 


союююююю! 
Świeżo otrzymane: 


TRANY LEKARSKIE, na flaszki i funty, 
OLIWY NICEJSKIE па faszki i funty, 


oraz wszelkie artykuły w zakres Składu wchodzące, 
poleca po cenacli możliwie nizkich 


Sklad Materyjałów Aptecznych i Farb 
JOZEFA ZARSKIEGO. 


(7—4) 


ооо 


Kalendarze Józefa Ungra na rok 1888 


Kalendarz Warszawski ilustrowany popularuo-naukówy 
Wydany obecnie kalendarz na rok 1888, liczy 43 rok istnienia, mieści w 
sobie artykuły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, dział informacyjny, 
taryfę domów podług nowej numeracyi i skorowidz рочезуј porządkiem mume- 
rów hipotecznych ułożony, oraz nową vatawą stemplową. Cena kalendarza kop, 50. 
DZIENNIE 
Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30, 
MALWNDARZ SCEENNY 
Cena egzemplarza М. 18. Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Uwaga. Osoby zamieszkałe па prowinogi, jeżeli pod adresem wydawcy 
nadeszią rubla jednego na powyższe trzy kalendarze otrzymają takowe 
franco, jeżeli zaś nadeszią należność na którykolwiek egzemplarz pojedyńe zy 
w takim razie uprasza się o dołączenie po kop. 10 do każdego egzemplarza 
па koszty przesyłki. Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowo- 


lipki 2406 (7 nowy) wprost Dzikiej, (R. 10542) 3) 
рау 


FUTRA 


duże niedźwiedzie i szopy, al- 
gierka szopowa i palto oposowe 
w dobrym stanie do sprzedania za рглу- 
stępną cenę, Wiadomość w Redakeyi 
między godziną 8 i 10 rano, (0—5) 


Skład Wegli 


DO ODSTĄPIENIA 


z powodu wyjazdu za granicą 


w najlepszem położenin, przy Kopalniach 
i Pabrykach. Wiad móść w Sognow- 
cu pod adrosom M. G. M 150 
poste resiante, (3—1) 


Lekarz weterynaryi 
©. WOLSKA 
zamies'kał i rozpoczyna praktykę w 
„Petrokowi: Dom W-go hi tjawa 
vis й vis ginmażyjum. 


| 


w Towarzystwie Ubezpie: „ROSSYA”. 

żeli naprzykład, pragnie sią ubezpieczyć dla 2, lotniej 
dziewczynki, posag 8000 rsr., mający być -wypłaco- 
nym po dojściu jej do łat 18, 10 za takie ўво 
pieczenie należy wnosić do Tow, Ubezpieczeń „ROSSYA*< 
opłatę kwartaln: 5 Кор. 18, 

W razie śmió: śniejszej ubezpieczonego 
wpłacone kwoty zw się natychmiast. 

Towarzystwo „BOSSYA*, oprócz tego do" 
puszcza ubezpieczonych do udziału w zy» 
skach. Odliczana corocznie część zysków, łącznie z na- 
rosłomi procentami, wydaje się jednoczośuie wra% z nbez- 
picczonym poBegiem, stanowiąc tym sposobem jego powię- 
kszenie, 

Do dnia 31 Grudnia 1886 r. w Tow. „ROS- 
SYA“ ubezpieczono dla 5853 аир ро- 
sag па sumę ogólną rs. 14,244,100. 

Dia chłopców w ten sam sposób, ubezpiecza 
się kapitał, wypłacany im po dojściu do pełnoletności 
lub stypeudyum (renta) na wychowanie. 
czegóły znajdują się w broszurach Tow» 
Rosyja* wydawanych i wysyłanych (beze 
płatnie) na nie przez Zarząd w Petersburgu, 
(Wieika Morska JG 13), ez Główną Re- 
prezentacyę w Warszawie (Marszałkowska 
Mi 144),oraz przez Ag: owarzystwa, 
е wszystkich miast: stwa а 

est 


dziecka, 


(R. i F. N 10938.) 


SEE PTE ЧО 
„GUDRONIT" 


Potrzebna pożyczka 


№ 1. Osusza wilgotne mieszkania! 
0014000 do 6000 rS.j 4. тта 


wszy numer Hypoteki dóbr Ma-jl 7 16 k. 
ka rj ү ЖМ 8, Мена grzyb w budynkacii 


1 @, 95 

Adres: Dłużniakiewicz w Ma- 7 * EDS 

1 К Sprzedaż i informaeyje: Hotel Angielski 
жибе pol: Баншеш. Alsksander Ciszewski budowniczy. 
(8—8) | (R. i Fr. 6982) (10—10) 


kudaktor i wydawca Mirosław Dobrzanńsiki, 


| DWAJ GRŁOPCY: 


|убгег P'lasz, grający na sk 


Włodzimierza Sapińskiego 


neh wick Jat 16, d dózer W (Róg alei Aleksandryjskiej) 
lat równie Я 
śmiu Чушой- Ceny 


AR ich gdzie- Korzec węgli kamiennych 


grubych 240 74, 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynio 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . 


kolwiek spotk. 
proszonej o odpro 
| „Potrokowa” do mie 
nia w domu Gle 
Fran 


85 k, 


oh zamieszka = 
D: (3—9) 

szka Pilaszka 
© — у — 


ТЇЙ ШШ т оу | 


NAGRODZONE 
na Warszawskiej Wystawie Hygie- 
nicznej, listem pochwalnym, oraz 
medalem iv działo farmacyt, by- 
gieny i pielęgnowania chorych, 
na Wystawie Krakowskiej, analizo: 
wane, папапе i koneosyjonowana 

przez Radę Lekarską 


EKSTRAKT i KARMELKI 


MIODOWO-ZIOŁOWU-SŁO= 
b 


Е 


Fabryki „LELIWA” 


w Warszawie ul, Zgoda N 6 
aptekach i składach 
aptócznych w Warszawie, Króle- 
ośnrst wj. 50% tafiazo af 
zagranicznych, 
ETROKOWIE” główna 
w składzie Apt. W-goŻar- 
ipn puki была Ер, 70, 
paczka karmelków Кор, 15. 
(R i Fr M 8987) (0—8) | 
==) -D—K 


ręk tub 
wienia w każdym czasie 


folwark wiók И! 


z Inweniarzom żywym i martwym о 3 
wiorsty od stacyi Rogów drogi Żolaz- 
nej а о miedzę z gruntami miasta ро- 
wiatowego Brzezin, Wiadomość u Re- 
jenta w Brzezinach. (12—11) 


„88 К, 
Pud koksu (korzec 4 pudy) . 30 k, 


Korzec węgli drzewnych . 1 rs, 
Uwaga. Na miasto rozsyła 

sie w koszach  półkorcowych 

wagi 180, 2. (13—1) 


а 

| 
$ 
| | 
+ 


| 
Włodzimierza Saniiskiego 


Wynajem Pojazdów 
Dom W-go Adama  Gołembowskiego 


wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie 


Prelotka ruska kryta, 
(powozik) 


na jednego i dwa” konie, gruntownie 
odnowiona, z sapasowemi koła- 
mi, do Sprządania, za 250 rubli 
w Borowej, pod „Petrokowem.” (3—2) 


| 
+ 
| | 
| Si 
| | 
+ 

| | 
$ + 


ШЕ Do dzisiejszego numeru 
dolącza się arkusz 20 powieści 
p. te Hrankley przez Henry- 
ka Gróyille w przekładzie Е, 
Dobrzsńskiej. 


Дөзволано Uencypom, 


W drnkarni Е. Pańskiego w Petrokowię, 
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W chwili właśnie, gdy po raz trzeci zadawał 
sobie to pytanie, jak gdyby chcąc się upewnić w 
powziętem przypuszczeniu, oczy jego padły na рдво- 
wo - złocisty kocz, zatrzymujący się przed hotelem. — 
Wyszedł z niego John Мау, zajęty swoją walizą. 

— John! — zawołał wesoło, — Chwała Bogu l 
będzie przynajmniej do kogo przemówić słowo. 

John zeszedł z trudem ze stopni, a raozej ze 
schodów  przedpotopowego wehikułu, i uścisnął rgko 
przyjaciela. 

— Lubię tem jeździć —rzekł, wskazując na po- 
wóz—zdaje mi się wtedy, że jestem królem Sandwich. 
Ale ty Frankleyu wyglądasz mi jakoś nietęgo 1 

— Ale ty za to wybornie—odparł Horacy, idąc z 
nim w głąb hotelu. 

W kantorze chcieli May'owi oddać klucz jego 
dawnego pokoju. 

— Niel niel—zawołał krzywiąc się strasznie— daj- 
cie mi inny pokój. W tym dusiła by mnie zmora— 
dodał półgłosem, zwracając się do Frankleya, 

Kiedy znaleźli się sami w nowym pokoju, John 
położył obie ręce na ramionach przyjaciela. 

— I cóż Frankleyul—przemówił ze zwycięzkim 
uśmiechem, takim, jakiego Horacy nigdy u niego nie 
widział—wiatr się zmienił | 

— Jakto 2—spytał, 

— Zbogaciłem się Horacy | Mam dziś majątek. 
Za wynulazek mój przyjęto mnie do współki w inte- 
resie, który świetne dawać będzie dochody. Dziw- 
na rzecz! Zamówienia sypią się jak z rogu obfitości. — 
Widocznie więcej to wąrte niż myślałem. Nazywa 
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sługę—powiedział.-=Trudno już chyba posunąć dalej 
miłości bliźniego. Jesteś dobrą, najlepszą. w świecie 
istotą, Ellol 

Mówił to wzruszony i chciał wziąć rękę Elli; 
ta jednak wykończała listek paproci i obie ręce. iza- 
jęte miała pracą. Horacy zauważył tylko, że na ustach 
јеј osiadł dziwny uśmiech, że kąty. jej ust drżały, jak 
gdyby jej się na płacz zbierało. 

Wśród ciszy doszło ich uszu lekkie westchnie= 
nie drzemiącego starca. Nadstawili oboje uszu sala: oi- 
sza panowała znów w pokoju. Młoda dziewczyna 
odstawiła talerzyk i założyła pędzel w- szklankę z 
wodą. 

— Skończyłam już—=powiedziała, 

Poszła w głąb pokoju i pochyliła się nad ojsem 
lekko, pogładziła jego siwe włosy, poorane czoło i zło- 
żone ręce. 

— Jak jemu zimno, Horacy !—szepnoła — podaj 
mi z łaski swojej pled. 

Horacy wziął szal i zbliżył się, żeby otulić по- 
gi biednego starca. — Mimowoli dotknął kościstych 
złożonych rąk i, porwawszy Ellę za rękę, mimowol- 
nie odciągnął ją w tył. 

— Со to jest, Horacy2—zawołała przerażona. — 
Przecież on nie... przecież to być nie może... niel 

Położyła rękę na gwałtownie stygnącem czole starca: 

— O mój ojcze ukochany!=zawołała — miałam 
ciebie jednego na świecie—dziś nie mam już nikogol 

Byłaby upadła. Horacy jednak pochwycił ją i za- 
niósł jak dziecko do sąsiedniego pokoju. Straciła 

Frankley 20 
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przytomność i choć na chwilę świadomość swej straty. 

Profesor Bright umarł. Gdy Ella przyszaedłszy 
do siebie zamknęła mu oczy, pozwoliła staroj Zuzan= 
nie odprowadzić się do swojego pokoju. Położyła się, 
a wierna sługa czuwała nad nią. Horacy widząc, że 
nie jest tu już nikomu potrzebny, powrócił do Bo- 
stonu, by zająć się przygotowaniami do pogrzebu. 

Zanim położył się spać, wyciągnął z kieszeni 
oddaną mu przed paroma godzinami kopertę i otwo- 
rzył ją. Ku wielkiemu zdziwieniu swemu znalazł w 
niej polisy ubezpieczeń na życie w trzech różnych 
towarzystwach. Dwie pierwsze były dawne, trzecią 
opłacał zaledwie od roku. Data ostatniego wkładu 
była właśnie dniem, w którym tak gwałtownie żądał 
od Elli 300-ta dolarów. 

—Ubezpieczył się na życiel—pomyślał Horacy— 
wzruszony tą przezornością człowieka, który wyda= 
wał się już tak słabym, że z trudnością о samym 
sobie mógł myśleć„—I to w trzech różnych Towarzy- 
stwachl—dodat w duchu — żeby niezawodnie już za” 
pewnić przyszłość Elli. 

— O! drogi mój mistrzu, przepraszam cię z głębi 
duszy, że vię śmiałem posądzać o egoizm! 


XXIV. 


Skoro profesor Bright spoczął obok żony na 
omętarzu, Ella schroniła się do starej przyjaciolki swo- 
jej pani Cobbard, która zapragnęła mieć u siebie mło- 
de dziowczę dotąd przynajmniej, dopokąd pierwsza jej 
boleść nie uspokoi się. Tu przynajmniej, pieszczona 
przez starą damę, pielęgnowana przez wierną Zu 
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bywać. Zresztą, nadeszła zima az nią tysiączne 
dla niego zujęcia. Pani Aleott przysłała mu nowe 
rozporządzenia za pośrednietwem swego prawnika, ale 
sama nie wracała do Bostonu. Wracając z Europy 
przejechała tylko przez New-York i udała sie do Flo. 
rydy. Mówią nawet, że zdrowie jej jest tak nadwy- 
rężone, że przed nastaniem letnich upałów, niewolno 
jej będzie wrócić do Bostonu. 

Horacy rzucił się na dobre w wir świata. Inau- 
guracyja przebudowanego domu była dla niego praw- 
dziwym tryumfem, przyjmowano go, urządzano specy- 
jalne dla niego przyjęcia, zasięgano rady jego». dar- 
шо! Bagru jakiś zażądał, by zrobił plan domu; po па. 
myśle jednak budowę jego powierzył komu innemu, 
Słowem Horacy zdobył sławę — majątek jego jednak 
nie powiększył się ani trochę, 

— Nie umiem się brać do rzeczy —myślał z gnie. 
wem, idąc przez Beacon—Street i patrząc na budujące 
się po obu jej stronach domy. Nie dorobię się nigdy. 
Widocznie, zamiast trafiać w słabą stronę tych ludzi, 
zniechęcam ich i odstraszam od siebie.. Z drugiej 
znów stromy koledzy moi mówią klijentom swoim rze- 
czy, па które ja nie odważyłbym się nigdy, a mimo 
to udaje im віс... Może właśnie dlatego L. Ah! gdybym 
wiedział co robić! 

Przyszło mu na myśl, że ludzie ci, z niewykształ- 
conym smakiem artystycznym, rządzą się wprost ka- 
prysem w takich rzeczach?,, 

— Dlaczegoż tedy ja jeden nie mam szczęścia Р 
—pytał biedny chłopiec,— Widocznie urodziłem się 
pod nieszczęśliwą gwiazdą, 


